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Inauguracja Miesiąca Przyjaźni 


ZSRR - - najlepszy przyjaciel Polski 


* 
MOSKWA. — W związku z rozpo- 


częciem Miesiąca Pogłębienia Frzyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, wybitna działa- 
czka społeczna, wdowa po wielkim sy- 
nu ludu polskiego, wielkim rewolu- 
cioniście Feliksie Dzierżyłńskim, 
wygłosiła przed mikrofonem rozgłośni 
moskiewskiej przemówienie do słucha- 
czy polskich. 

Zofia Dzierżyńska przesłała ludno- 
ści polskiej najgorętsze pozdrowienia z 
ckazji 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Peździernikowej oraz rozpoczynającego 
się Miesiąca Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. 


Stwierdzając, iż obszarnicy 1 kapita- 
liści rosyjscy i polscy usiłowali przed 
Wielką Rewolucją Październikową przez 
wiele lat siać niczgodę między dwoma 
bratnimi narodami słowiańskimi, mię- 
dzy Polakami i Rosjanami, Zofia Dzier 
żyńska oświadczyła: 

„Nujlepsi przedstawiciele obi naro- 
dów wyciągali ku sobie bratnią dłoń. 
Znana jest przyjażń Mickiewicza ż Pusz 
kinem i delkabrystami, gorąca sympatia 
i współpraca rewolucyjnych demokra- 
tów rosyjskich z polskimi powstańcami 
— demokratami w latach 60-1ych ubie 
głeso stulecia. 

Wiełcy wodzouie i twórcy partii bol 
szewickiej — Lenin i Stalin — jeszcze 
za crusów caratu głosili prawo narodu 
polskiego do samookreslenia, do niepo 
dległości, zwalezali ucisk narodowy i 
wyringali branią dłoń do Tiidu polskie 
go". 

Państwo radzieckie — stwierdza na 
stępnie Zofia Dzierżyńska — ød piertu 
szej chwili istnienia realizuje konse- 
kwensnie leninowsko-stalinowską po- 
litykę narodowościową. Państwo radzie 
ckie! pierwsze uznało prawo Polski do 
niepodległości, Robotnicy polscy pod 
kierunkiem KPP wbrew oszczerczej kam 
panii antyradzieckiej prowądzonej przez 
polskie sfery obszarniczo-burżuazyjne 
i ich pachołków _ prawicowo-socjalisty- 
cznych, widzieli w Związku Radzieckim 
najlepszego przyjaciela ludu polskiego. 
ostoję i nadzieję mas pracujących ca- 
łego świata i pod kulami demonstrowa 
l swe gorące sympatie dla kraju socja= 
lizmu. Dzisiaj, gdy u steru rządu u 
Polsce znajdują się robotnicy i chłopi, 
narody Związku Radzieckiego i Polski 
połączone są  szćzerą i nierozerwalną 
przyjaźnią, ścisłą współpracą dla dobra 
narodów i wspólną walką a trwały po- 
kój. 

Kończąc przemówienie Zofia Dzier- 
żyńska powiedziała: „Drodzy Jowarzy= 
sze! Rozpoczynający się dzisiaj Miesiąc 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przyczy 
ni się do jeszcze większego zacieśnie- 
nia i utrwalenia. przyjażni narodów 
ZSRR i Polski, przyjażni będącej gwa 
rancją zwycięstwa socjalizmu w Polsce. 
Miesiąc ten wzmocni front bojowników 
pokoju, demokracji i socjalizmu”. 


Walntiarz Jin 


Spekulant Ż wan pasożytował 
ma twórczej pracy społeczeństwa 


WARSZAWA. — Dnia § bm. Sąd 
Apelacyjny w Warszawie i strzył 
w trybie dorażnym sprawę zawodo- 
wego handlarza obcymi wałutami — 
Żwana Tadeusza, zamieszkałego w 
Warszawie. 

Żwan — b. kupiec i właściciel 
dwóch placów pod Warszawą, nigdy 
nie próbował uczciwej pracy i od 
chwili wyzwolenia kraju trudnił się 
jedynie ciemnymi, nielegalnymi ma 
chinacjami, głównie zaś handlem 
obcą walutą. W roku 1945 był on już 
raz karany obozem pracy przez Kö- 
misje Specjalną. za nielegalny han- 
del walutami, jednak po odbyciu ka 
ry nie zaprzestał swego przestepcze 
go procederu. 


terenie wiejskim 85. Nowych człon- 
ków przybyło 5:316. W toku akcji u- 


Uroczyste obchody i 


WARSZAWA. — Pod znakiem spotęgowania walki o pokój 
światowy poprzez jeszcze większe zacieśnienie więzów przyjażni 
i braterstwa z potężnym Związkiem Radzieckim oraz bliższego za- 
poznania najszerszych rzesz społeczeństwa polskiego z pomocą, 
jaką nam ZSRR udziela w realizacji Planu 6-letniego — rozpo- 
czął się w kraju Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

W okresie przygotowań do obchodów Miesiąca powstały setki 
nowych kół TPPR oraz kursów języka rosyjskiego. Rozpoczął się 
festiwal filmów radzieckich. Otwarte zostały wystawy, obrazujące 
prace i walkę narodów ZSRR pod kierownictwem Wielkiego 
Stalira o pokój i szczęście ludzkości, 


wiejskich, robotniczych i szkolnych 
wygłoszono 1.472 odczyty. Ostatnio 
rozpoczęło pracę 11 kursów języka 
rosyjskiego. 


W Muzeum Narodowym w Pozna- 
niu otwarta została wystawa pn. 
„Stalin — Chorąży pokoju**— po- 
święcona życiu i działalności genial- 
nego wodza mas pracujących walczą | 
cych o pokój i socjalizm. Wystawa 
ilustruje epokowe przemiany, jakie 
dokonują sie w dziejach świata dzię 
ki nieomyłnemu kierownictwu Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) działającej w myśl ge 
nialnych idei i wskazań Stalina. 


W woj. rzeszowskim zorganizowa- 
no 16] nowych kót TPPR z czego na 


świadamiającej 


Apel LK 
do kobiet polskich — | 


WARSZAWA. — W związku ze 
zbliżającym się II Świątowym 
Kongresem Obrońców Pokoju 
Zarząd Główny Ligi Kobiet opu- 
blikował odezwę, w której wzy- 
wa kobiety polskie do wzmożo- 
nej walki o trwały pokój na 
świecie. 

W odezwie czytamy m. in:: 


dla członków kół 


Dnia 5 bm. przybyła do Warszawy delegacja 

udział w obchodach ku czei 33 rocznicy 

wej oraz w obchodach Miesiąca Posłębienia Przyjaźni 
dzieckiej. 

Na zdjęciu — powitanie delegacji na Dworcu w Warszawie. Drugi od le- 

wej — generał Aleksander Gundorow, 

wiańskiego ZSRR. 


imprezy w całym kraju 


* 
> 4 


Rozgłośnia Polskiego Radia nada- 
je codziennie pieśni kompozytorów 
radzieckich oraz fragmenty z oper 
rosyjskich i radzieckich. 

* * * 


W większości gromad woj, szcze- 
cińskiego zorganizowano już kursy 
języka rosyjskiego. Umożliwią one 
ludności wiejskiej zapoznanie się w 
oryginale z olbrzymimi zdobyczami 
rolnictwa radzieckiego oraz z pięk- 
nem radzieckiej literatury. 

Kursy te cieszą się dużą popular- 
nością, szczególnie wśród młodzieży 
wiejskiej. 


radziecka, 
Wielkiej Rewołucji Październiko- 


która weżmie 


Polsko - Ra- 


przewodniczący Komitetu Sło- 


Gzynu Października 


WARSZAWA. — Z całego 
kraju z większych i mniejszych 
zakładów pracy, z gromad i gmin 
wiejskich napływają tysiące mel 
dunków o ogromnych sukcesach 
produkcyjnych, uzyskanych wW 
Czynie, podjętym dła uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji i 
Il Światowego Kongresu Poko- 
ju. Swa walką 0 produkcję, © 
dobrobyt i szczęście człowieka, 
o piękne domy i jasne szkoly 
dla dzieci robotniczych i chiop- 
skich, o świetłane jutro świata 
— © pokój, ządokumentowały 
masy pracujące całego kraju peł 
ną solidarność z niezwyciężony* 
mi ideami Rewolucji Październi= 
kowej. 

Hutnicy Ostrowca, którzy 
przedterminowo wykonali swe 
zobowiązania, dali gospodarce 
narodowej 133.500 nowych zło- 
tych. 

Wśród setek meldunków © 
przedterminowym wykonaniu za 
bowiązań robotników budowla» 


nych wyróżnia się meldunek za» 
łogi szezecińskiego zjednoczenia 
PPB. Załoga ta WYKONAŁA 
SWE ZOBOWIĄZANIA W 119 
PROC. I ZAOSZCZĘDZIŁA PO- 
TYS. ROBOCZOGO- 


NAD 105 
DZIN. 


Przyjęcie 


na cześć delegacji ZSRR 


WARSZAWA. W dniu 8 bm. w 
siedzibie Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego minister Szkół Wyż- 
szych i Nauki A. Rapacki podej- 
mował przybyłą do Polski na uro- 
czystości Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej delegację 
radzięcka+z przewodniczącym Ko- 
mitetu Słowiańskiego ZSRR gen. A. 
Gundorowem na czele, 


Tylko 16 km 
od Hanoi 


GENEWA — Reakcyjne dzienniki 
paryskie, omawiając sytuację francu 
skich wojsk ekspedycyjnych w Viet 
namie, donoszą, że walki toczą się 
obecnie w odległości 16 km na połu 
dniowy wschód od Hanoi. Stwierdza 
ją one jednomyślnie, że ewakuacja 
Hanoi przez wojska ekspedycyjne za 
graża poważnymi konsekwencjami 
wojskowymi i politycznymi władzom 
franeuskim w Vietnamie. 

Prasa paryska stwierdza również, 
że w związku z klęskami, poniesto- 
nymi przez francuskie oddziały woj 
skowe w Vietnamie, należy się spo 
dziewać zmian w naczelnym dowódz 
twie korpusu ekspedycyjnego. 


„Wszyscy, którym drogie jest 
szczęście ludzkości, domagać się 
będą na II Światowym Kongre- 
sie Obrońców Pokoju: zaprzesta* 
nia zbrodni wojennych, zakazu 
broni ' atomowej, zniszczenia 
wszęłkich środków masowej za- 
głady, ograniczenia zbrojeń, po- 
łożenia kresu amerykańskiemu 
najazdowi na Koreę, bestialskie- 
mu bombardowaniu i mordowe- 
niu tamtejszej ludności oraz za- 
przestania  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich przez okupan= 
tów amerykańskich. 

Jeśli pragniesz pokoju — czy- 


p 


KOREA 


| 


Święto ojczyzny socjalizmu — 


świetem ludów świata 


We wszystkich krajach uroczyście obchodzono 
XXXIII rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Wśród burzliwych okłasków ucze 


tamy w końcowej części apelu — 
piętnuj każdego jego wroga — 


|stnicy akademii uchwalili tekst de- 
pesz do Generalissimusa Stalina i 
Kim Ir-seną, 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi: w dniu 6 listopada w Singi- 
czu (Pin. Korea) odbyła się uroczy- | 


spekałanta, plotkarza, bumelan- 

ta, szkodnika. Wzmacniaj w swo 

im najbliższym otoczeniu gora- 

cą miłość do naszej Ludowej 9j- 
* czyzny”. 


adem Doraźnym 


sta akademia, poświęcona 33 roczni- 
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- 
cji Październikowej. 


Referat o 38 rócznicy Rewolucji | 


niczący Komitetu Partii Pracy pro- 
wineji półnoeny Phenjan. 
podkreślił - historyczne 
Wielkiej - Socjalistycznej 


nad Koreą w rezułtacie amerykań- 
skiej agresji zbrojnej i oświadczył, 
że przed narodem koreańskim Stoi 
zadanie pokonania tege niebezi% 


Oskarżony przyznał się do winy. 

Po zeznaniach świadków i przemó 
wiemiach stron sąd wydał wyrok 
skazujący Żwana na karę 10 lat wię 
zienia, utratę praw obywatelskich 
na 5 lat oraz grzywnę w wysokości 
10 tys. zł. 

W uzasadnieniu wyroku sąd pod- 
kreślił że oskarżony Żwan otrzy- 
mał stosunkowo łagodny wymiar ka 
ry ze względu na to, że dopuścił się 
przestępstw walutowych przed wy- 
daniem ustawy o zmianie systemu tówiópiewających ak złote Bożych: 


pieniężnego. obecnie bowiem kara | gzasowe została ukończona 4 upły- 
dla niego byłaby znacznie surowszą.| wem dnia 8 listopada br. 


zwycięstwa nad grabieżcami ame- 
rykańskimi, 


Wymiana banknotów 


zakończona 


WARSZAWA. Narodowy Bank 
Polski komuniknje, że 


dziernika 1950 r. o zmianie syste- 
mu pieniężnego, wymiana bankno- 


| 


Październikowej wygłosił przewod- | Cli, odbyła się w 


=] 
czeństwa i osiągnięcia całkowitego | 


CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA. — W związku z obcho- 
dami 33 rocznicy Wielkiej Rewolu= 
cji Pa ździernikowej w Czechosłowi: 
Brnie na Mora- 
wach uroczystość odsłonięcia pom- 


Mówca | nika marszałka Związku Radzieckie 
znaczenie | go Malinowskiego, którego 
Rewolucji | zwoliła w roku 1945 stolicę Moraw 
Październikowej i bohaterską walkę | spod jarzma hitlerowskiego. 
narodu radzieckiego w łatach wiel- | 
kiej wojny ojczyźnianej. Wskazał on Października odbyło się w Słowacji 
na niebezpieczeństwo, które zawisło | uroczysto otwarcie 


o armia wy 


Z okazji 38 rocznicy Wielkiego 
nowych zakła- 
dów przemysłu budowy maszyn, któ 
re otrzymały nazwę „Zakładów im. 


Armii Radzieckiej". 


WĘGRY 
BUDAPESZT. — Naród węzierski 
uroczyście obchodził 33 rocznicę 


| Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
| W miastach i wsiach odbyły się uro 


j] zgodnie z! 
artykułem 5 ustawy z dnia 28 paź- | 


czyste akademie. W Budapeszcie od- 
było się uroczyste przemianowanie 
placu Oktogon na Plac im. 7 Listo- 
pada oraz alei Marii Teresy na Aleje 
im. Lenina 
NRD 

BERLIN. — Wieczorem 7 listopa- 
da odbyło się w Berlinie uroczyste 
posiedzenie Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Tedności (SED) zwołane 
przez Kony'fot Centralny SED i kie- 
rownietwo berlińskiej organizacji 


partyjnej z okazji 38 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Na posiedzeniu obecni 
byli obaj przewodniczący SED — 
Wilhelm Pieck i Otto Grotewohl. 
Członek Biura Politycznego SED 
Hermann Matern wygłosił referat o 
338 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 


Delegacja Rządu RP 


wyjechała do Budapesztu 


WARSZAWA — W dniu 8 listoba 
da br. wyjechała do Budapesztu pol 
ska delegacja rządowa z ob. ob. mi- 
nistrem dr Stefanem Jędrychowskim 
i ministrem Handlu- Zagranicznego 
inż. Tadeuszem Gede na czełe w ce 
łu zawarcia długoletniej umowy z 
Węgrami. 


Odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej 


ku czci J. Marchlewskiego 


BIAŁYSTOK — W dniu 33 roczni 
cy Wiełkiej Socjalistycznej Rewolu- 
cji Październikowej ludność pra- 
cująca Białegostoku przybyła tłum= 
nie na liroczystość risłonięcia tabli= 
cy pamiątkowej ku czci Juliana 
Marchlewskiego. 
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r. 1924 i w r. 1950 


e refi 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


rmy walutowe 


jsza. — dobrodziejstwem dla mas pracujących 


przedwojenna — w obronie interesów kapitalistów 


„Rzeczpospolita” zamieściła 
interesujacy artykuł Zbigniewa 
Mitznera o reformie walutowej, 
przeprowadzonej w Polsce w 1924 
roku. Artykuł ten zamieszczamy 
z pewnymi skrótami. 
Przeprowadzona ostatnio, po- 

myślnie i sprawnie, reforma wa- 
lutowa nasuwa na myśl przypom- 
nienie o tej zmianie pieniądza, 
która została przeprowadzona w 
Polsce w kwietniu 1924 roku. 

Gdy przypomnimy sobie tam- 
ten okres gospodarki polskiej i 
tamtą reformę dokonaną na za- 
sadach kapitalistycznych, pod wy- 
łącznym kątem widzenia kapita- 
listycznych interesów, zrozumie- 
my całkowicie, jaka różnica jest 
między reformą obecną a ówczes- 
ną. 

Przez dłuższy czas przedstawi- 
ciele tzw. „Lewiatana“, czyli 
Związku Ciężkiego Przemysłu, 
wypowiadali się przeciwko refor 
mie walutowej. 

Inflacja, w której tonął kraj 
przez pięć lat, nie była niczym 
innym, jak znakomitym sposobem 
powiększania zysków kapitalis- 
tycznych przez stałe, z dnia na 

' dzień, niemal z godziny»na godzi- 

nę zmniejszanie wartości płac. 
Słusznie jeden z ekonomistów 
stwierdził, iż inflacja to po pro- 
stu nadzwyczajny podatek, nało- 
żony na masy pracujące. 

Przypomnijmy sobie ceny z lu- 
tego 1924 roku. Kilo chleba — 300 


'G-LETNI-PLAN'ROZWOJU-GOSPODARCZEGO ` 
ABUDOWY-PODSTAWSOGJALIZANU w i 
ICZBA STAŁYCH KIN WIEJSKICH 


do 400 tysięcy marek; kilo wie- 
przowiny: 3.200.000 marek; kilo 
cukru: 1.900.000 marek; pudełko 
zapałek: 480.000 marek; obiad 
urzędowy: 1.650.000 marek; bilet 
tramwajowy: dzienny — 250.000 
marek, nocny — 500.000 marek. 
Kurs dolara wynosił 9.200.000 
marek; funta angielskiego 
39.400.000 marek. 

Ówczesny premier i minister 
skarbu Władysław Grabski wy- 
perswadował wreszcie „Lawiata- 
nowi“, iż reforma, którą ma za- 
miar przeprowadzić, w niczym 
nie ugodzi w interesy kapita- 
listów. 

W grudniu 1923 roku Grabski 
otrzymał od sejmu. pełnomocni- 
ctwa do przeprowadzenia refor- 
my. Kapitaliści, obszarnicy i spe- 
kulanci mieli cztery miesiące na 
przygotowanie się do nowego 
okresu: gospodarczego. | 

Reforma walutowa nie spowo- 


wała ani zniżki ani nawet stabi- 
lizacji cen. Przeciwnie, wywołała 
dalszą orgię spekulacyjno-droży- 
źnianą, odbijającą się wyłącznie 
na masach pracujących i wyciska 
jącą z nich wszystko, co jeszcze 
wycisnąć się dało. 

Sam okres przeliczeniowy 
(1 zł. 71.800.000 marek)) dał 
znów kapitalistom okazję do pod- 
wyższenia cen. 

Prasa warszawska owego czasu 
ogłasza jako typowy cennik popu- 
larnej mleczarni „Nadświdrzań- 
ska“, Według tego cennika dwie 
parówki, których cena wynosiła 
poprzednio 800.000 marek, przeli- 
czona została na 55 groszy, czyli 
tak, jakby kosztowała póprzed- 
nio 990.000 marek. Jedna szklan- 
ka mleka z 300.000 marek na 25 
groszy, czyli tak, jakby koszto- 
wała poprzednio 450.000 marek. 

Reforma walutowa roku 1924 
miała dla kapitalistów duże rów- 


— Ode sa i Palermo 


to dwa kontrasty 


mówi uczestnik rejsu 
Uczestnicy Il kursu Państwowej 
Szkoły Morskiej w Szczecinie od | 
byli rejs szkoleniowy na 
„Dar Pomorza”. 
Po powrocie do kraju Zbigniew 


a 
3 


statku | wita w Odessie, 


na „Darze Pomorza” 


Mackiewicz — jeden z uczestników 
rejsu, w czasie którego załoga ba- 
Palermo, Gibralta- 
rze i Goetebórgu, z prawdziwym 
wzruszeniem wspomina serdeczne 
przyjęcie, jakie zgotowano im w 
Odessie. 

„Patrząc na dostatńie i spokojne 
życie ludzi radzieckich — mówi ob. 
Mackiewicz — porównywałem je z 
warunkami, w jakich żyje ludność 
sycylijska, terroryzowana przez 
bandytów w rodzaju osławionego 
opryszka Guliano. 


W Odessie rozmawialiśmy ze 
wszystkimi, a w Palermo ludzi, któ 
rzy pragnęli z nami rozmawiać, roz 
pędzała policja, grożąc użyciem pa- 
tek; Mówiłem z włoskim elektro- 
monterem, który mieszka w stęchłej 
ziemiance. To jaskiniowe życie jest 
powodem choroby jego żony i dwoj 
ga dzieci. 

W jakże innych warunkach żyją 
dzieci w Odessie — zdrowe i we- 
sołe, uczą się w przestrzennych i 
jasnych szkołach”. 


że nie umiesz zachować się wśród ludzi! 


nież znaczenie pólityczne, Przy 
tej okazji zaatakowali oni przy 
pomocy rządu zdobycze kłasy ro- 
botniczej, przede wszystkim 8- 
godzinny dzień pracy, jednocześ- 
nie zaś użyli argumentu waluto=* 
wego dla odroczenia raz jeszcze 
zagadnienia reformy rolnej. 

Ten kapitalistyczny złoty wpro 
wadzony . przez Grabskiego, nie 
wykazywał zresztą cech wybitnej 
trwałości. Upłynęło niewiele po- 
nad rok, a 28 lipca 1925 roku-na= 
stępuje krach, załamanie się zło- 
tego ńa giełdach zagranicznych. 

Owa więc reforma walutowa 
nie rozwiązała (nie to było jej ce- 
lem) żadnego z problemów, drę- 
czących ludzi pracy. Rzekoma sta 
bilizacja wyraziła się wzrostem 
cen żywności w ciągu drugiego 
półrocza 1924 roku o 60 proc, a 
innych towarów o 8 proc. Kapita 
liści i obszarnicy oswoili się ze 
swoim, złotym i szybko nauczyli 
się używać go do tych samych ce- 
lów, do których używali marki. 
Bezrobocie wzrasta dwukrotnie, 

W tej perspektywie lat dwudzie 
stu pięciu widać jak na dłoni, ja- 
kie teraz dobrodziejstwa dała ma 
som pracującym polityka waluto- 
wa państwa ludowego. Ona to w 
pierwszym okresie powojennym 
uchroniła naród od klęski infla- 
cji a obecnie przechodzi na nọ- 
wy etap utrwalenia waluty. Nie 
jak to czyniono wówczas w inte- 
resie kapitalistów, ale ludżi pra- 
cy. 
Oto różnica wynikająca z wiel 
kiego przełomu w Polsce dokona 
nego i stale pogłębianego. 


Akademie, masówki, wiec 
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KATIUSZA Z ŁODZI; — Radzimy 


zwrócić się do ORZZ — Wydział Kul- 
turalno - Oświatowy. 


. $ 
HALINA WALEWSKA — Gdańsk: 
Przeciwko nieuczciwemu dłużnikowi 
należy dochodzić swoich roszczeń na 
drodze postępowania sadowego. 
kd a 


KOŁO ŚPIEWACZE — CZEKA- 
NOW : — Radzimy zwrócić się do Wy 
działu Kultury i Oświaty przy Pre- 
zydium Rady Narodowej w Poznaniu. 


š LJ 5 
S. RUSAK — KSAWERÓW: — 
Nie pozostaje nie innego, jak czekać 
cierpliwie, dopóki zakreślona planem 
elektryfikacja obejmie i Waszą wieś. 
LJ Ą u 


* 

J. SETA: — Po prostu powiedzieć 
prawdę. Nie pochwalamy jednak za- 
miaru, gdyż jest Pan zbyt młody, a 


małżeństwo nakłada poważny obowią 
zek, gdyż trzeba stworzyć odpowied- 


nie warunki egzystencji swojej przy- 
szłej rodzinie. W sprawie adresu ko- 
legi, należy zwrócić się bezpośrednio 
do sekretariatu wspomnianej szkoły. 


é s 
MŁODA CZYTELNICZKA: — In- 
formacji udzieli Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego, ul. Piotrkow 
ska nr 125. 
* 5 
ALEKSANDER PIGUŁA: Prośbę 
Pana przekazaliśmy Ob. Dyrektora- 
wi Szkoły, który postara się Panu 
pomóc, naturalnie — w ramach ist- 
niejących możiwośęiy z 


„TARZAN*: — Tematyka wierszy 
jest aktualna, związana ściśle z dzi- 
siejszą rzeczywistością i dlatego do- 
bra. Niestety, forma — jeszcze bar- 
dzo słaba, Trzeba popracować dużo 
nad sobą i... nad ortografią Pisze się 
gruzy, a nie „zróży*, „Bułzar', a 
nie „Bółgar”. O tym powinien Pan 
wiedzieć nie tylko jako przyszły poe- 
ta lecz jako obecny uczeń-licealista, 

3 LJ 


wZNIECHĘCONY": Pretensje Pa- 
na nie są słuszne. Po sprawdzeniu 
sprawy okazało się, że premie są 
wypłacane właściwie. Rzecz prosta, 
że nie wszyscy mogą otrzymać je w 
jednym i tym samym czasie, Jeżeli 
istotnie zasłużył Pan na premię 
otrzyma ją Pan w następnej kolejce, 


SN 


Młodzież ku czci Rewolucji 


Zobowiązania wykonano na czas 


Cała młodzież łódzka obchodziła przed 
wczoraj 388-ą rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Socjalistycznej. Nie było do- 
słownie zakładu pracy czy Szkoły, 
w których riłodzież ZMP-owska nie 
zorzanizowałaby okolicznościowej a- 
kademii. 

Wczoraj masówki młodzieżowe 
odbywały się we wszystkich dzielni- 
cach ZMP. Przybyły na te zebrania 
aktyw ZMP-owski przyjął meldunki o 


wykonaniu zobowiązań w poszczegó!- 
nych zakładach pracy i szkołach. 
Młodzież łódzka przygotowuje się 
ponadto do wiecu centralnego, któ 
ry odbędzie się w hali sportowej na 
Widzewie dzisiaj tj we czwartek, 
9 bm. o godzinie 5-ej po południu. 
Podczas tego wiecu przybędą do 
hali sztafety młodzieżowe z terenu 
Łodzi i województwa łódzkiego, xtó- 
re również złożą meldunki. (ks) 


Codzienna norelka „£Łspressu” 


Antoni Czechow 


Śmierć urzędnika 


Urzędnik Iwan Dmitrycz Czerwiakow, 
siedząc w drugim rzędzie krzeseł, spoglą- 
dał przez lornetkę na scenę. 

A) teatrze grano „Dzwony  Kornewil- 
skie“. 

ii słuchał rozanielony i na- 
gle... * 

W powieściach spotykamy często to 
„nagle“, jako że życie nasze obfituje w 
najrozmaitsze niespodzianki... Otóż nasz 
meloman zmarszczył nagle czoło, łypnął 

. oczyma, wstrzymał dech, a potem, opuściw 
szy lornetkę, nachylił się i kichnął. 

Kichanie to rzecz ludzka: kichają chło- 
pi, komisarze policji, a nawet tajni radcy. 
Dlatego też Czerwiakow, nie zdetono- 
wawszy się bynajmniej, starannie wytarł 
nos chusteczką, że zaś był dobrze wycho- 
wanym człowiekiem, rozgłądnął się do- 
koła, pragnąc przekonać się, czy nie prze 
szkodził komu swoim kichnięciem. 

W tym momencie zmieszał się mocno, 
zauważył bowiem, że siedzący przed nim 
w pierwszym rzędzie krzeseł stąruszek wy 
giera rękawiczką łysinę i szyję, coś tam 
zarucząc przy tym pod nosem. 

W staruszku tym poznał Czerwiakow 
generała Bryzżałowa, służącego w wydzia- 
le komunikacji. Pomyślał, że aczkolwiek 


generał nie jest jego zwierzchnikiem, na- 
leżałoby go przeprosić, 

— Ekscelencja wybaczy — szepnął ge- 
nerałowi do ucha — ale zrobiłem -to zu- 
pełnie przypadkowo. 

— Nie szkodzi, nie 


gz-nadsi_ 


‘i przeprosił. 


— Proszę, żeby ekscelencja zechciał mi 
przebaczyć... Ale ja zrobiłem to niechcą- 
Co... 

— Proszę niech pan siedzi spokojnie i 
nie przeszkadza mi w słuchaniu — rzekł 
generał, urzędnik zaś zmieszany uśmiech 
nął się głupawo i spojrzał znowu w kie- 
runku sceny. Jednakże cały czar prysnął. 
Dręczyła go niepewność i niepokój. Pod- 
czas przerwy podszedł do generała i, 
przezwyciężywszy swoją wrodzoną nié- 
śmiałość, zaczął się znowu jąkać: 

— Przepraszam, że opryskałem pana, 
ekscelencjo... Ale ja... ' 

— A niech mi pan da święty spokój! 
Ja zapomniałem już. o tym, a pan wkoło to 
samo! 

— Mówi, że zapomniał, aie z oczu źle 
mu patrzy! — zastanowił się urzędnik. — 
Nawet gadać ze mną nie chce!... Trzeba 
by mu więc wyjaśnić, że nie miałem naj- 
mniejszego zamiaru ubliżyć mu... Że takie 
już jest prawo natury... A ten gotów 
jeszcze, jeśli nie teraz to z pewnością tro- 
chę później. pomyśleć, że chciałem na 
niego napluć... 

.„.Wróciwszy do domu Iwan Dmitrycz 
Czerwiakow opowiedział o wszystkim swo 
jej żonie. Ta początkowo przestraszyła się 
bardzo, kiedy jednak uprzytomniła sobie, 
że Bryzżałow nie jest bezpośrednim 
zwierzchnikiem jej męża, rzekła znacznie 
spokojniej. ; 

— Byłoby dobrze, gdybyś odwiedził go 
bo inaczej pomyśli jeszcze, 


— O to mi właśnie chodzi!... Próbowa- 
łem go już przeprosić, ale on zachował 
się tak jakoś dziwnie! Nie powiedział nie 
takiego, co mogłoby mnie uspokoić. Zre- 
sztą nie było czasu na dłuższą rozmowę... 


Dnia następnego Czerwiakow ubrał się 
w nowy galowy mundur, wstąpił do fry- 
zjera, a potem poszedł do Bryzżałowa. 

W sali przyjęć generał Bryzżałow, pod- 
chodząc od jednego petenta do drugiego, 
przyjmował od nich podania. 
wiwszy kilku interesantów, spojrzał pyta- 
jąco na Czerwiakowa, ten zaś zaczął jaka- 
jąc się. 

— Wczoraj podczas przedstawienia kich 
nąłem i niechcąco opryskałem pana, eks- 
celencjo.. Chciałbym pana przepro... 

— Ależ to bagatela! Nie ma o czym 
mówić! A pan czego sobie życzy? — za- 
pytał generał następnego petenta. 

— Taki zły, że gadać nawet ze mną nie 
chce! — zbladł Czerwiakow. — Nie, mu- 
szę mu to wszystko dokładnie wytłuma- 
czyć! 

Kiedy 
go klienta 
apartamentu, Czerwiakow 
drogę i zaczął znówu: ? 

— Wasza ekscelencjo! Boga biorę na 
świadka, że jeśli ośmielam się niepokoić 
pana, to tylko dlatego, że jestem pełen 
niewypowiedzianej skruchy... Ja tylko nie- 
chcąco... j 

Generał z płaczliwą miną machnął Tęką. 

— Szanowny pan żarty sobie stroi, czy 
co? — mruknął, zamykając za sobą drzwi. 

— Żarty, żarty! — pomyślał urzędnik. 
— Jakże bym śmiał robić żarty... On jest 


Bryzżałow, załatwiwszy ostatnie- 
skierował się w stronę swojego 
zastąpił mu 


Załat- 


niby generałem, a nie może zrozumieć ta- 
kiej prostej rzeczy... Ale jeżeli jest takim 
pyszałkiem to trudno! Nie mam zamiaru 
przepraszać go więcej! A niech go diabli 
wezmą! Najwyżej napiszę do niego list, 
w którym mu wszystko dokładnie wytłu= 
maczę.., 

'Tak rozumował, wracając do domu. 
Jednakże listu do generała nie napisał, 
ponieważ nie umiał wymyśleć nic stosow 
nego. Pozostawało więc jedno tylko wyj- 
ście: pójść jeszcze raz do generała i wy- 
tłumaczyć mu osobiście. 

— Pozwoliłem sobie wczoraj niepokoić 
waszą ekscelencję — zaczął stanąwszy 
przed generałem. — To nie były z mojej 
strony żarty jak to ekscelencja raczył się 
wyrazić... Ja po prostu przepraszałem za 
to, że, kichnąwszy, opryskałem pana... 
I naturalnie nie miałem najmniejszego 
zamiaru stroić sobie z waszej ekscelencji 
żartów... Do czegoż by doszło na tym świe 
cie, gdybyśmy zaczęli żartować z takich 
osobistości, jak pan... I co by się stało na 
tym świecie, gdyby zniknął szacunek dla 
osób wyżej postawionych... gdyby... 

— A wynoś mi się stąd! — wrzasnął, 
trzesąc się z irytacji, generał. 

— Jak pan powiedział? — zachwiał się 
przerażony Czerwiakow. 

— Won stąd, bałwanie! — powtórzył, 
tupiąc nogami, generał. i 

W Czerwiakowa jak gdyby uderzył 
grom. Coś tam przekręciło się w nim. Nic 
nie widząc i nic nie słysząc cofnął się w 
stronę drzwi i nawet nie wiedział kiedy, 
wlokąc się ulicą, wrócił wreszcie do do- 
mu. Tu, nie zdjąwszy nawet swojego ga» 
lowego munduru, położył się na kanapie.. 
i umarł, (Tłum. T3 


z 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


WACEK: — Przed remońtem była tu 


dziurawa rynna, a teraz — żadnej! 


CEK: — Sprzęt zaś leży już od mie- 


siąca! Niszczy się i zawadza... 


Nowy zakład 


damskiej 
odzieży miarowej 


Wczorzj przy ul. Piotrkowskiej 157 
otwarto drugi w Łodzi Państwowy Za- 
kład Odzieży Miarowej. 

Nowa placówka nastawiona jest wy- 
łącznie na szycie odzieży damskiej. Od- 
pówiednio dobrany skład fachowców 

. gwarantuje, iż zrobione tu sukienki, ko- 
stiumy lub palta zadowolą nawet naj- 
wybredniejsze łodzianki. (j) 


Podręczniki szkolne 
dla klas I-VII 


w wolnej sprzedaży 


W bieżącym tygodniu zniesiono re- 
glamentację dalszych podręczników 
szkolnych. 

Obecnie możemy więc nabywać we 
wtzystkich księgarniach i bez żadnych 
ograniczeń książki szkolne dla klas 
3=VII szkoły podstawowej włącznie. 


Znów mi sufit zacieka! 


i sprawę zladamy. 


LITERAT: — Już nie wiem, 
WICEK: — Pójdę z Wackiem na dach 


co robić! 


WICEK: — Jasne! Cały dach naprawili, 
ale kawałek zostawili! 

WACEK: — A przez tę dziurę w dachu 
przecieka deszcz do literata... 


Ołówek architekta i dłonie robotników 


zmienia wygi 


ad Bałut 


Nowe bloki mieszkalne, kanalizacja, wodociągi i wzorowe sklepy 
dla ludności robotniczej przedmieść 


Sześcioletni plan rozbudowy Łodzi zmieni nie do pozna- 


nia wygłąd naszego miasta. 


Ołówek architekta a następnie 


dłonie robotników budowlanych przekształcą nie tylko teren 
śródmieścia — inne niż dotychczas oblicze uzyskają również 
bliższe i dalsze przedmieścia. 


Długo zastanawiano się nad 
tym, od jakiej dzielnicy zacząć. 
Wybór padł na Bałuty. Niezależ- 
nie od wznoszonych już osiedli 
robotniczych budownictwo miesz- 
kalne w północnej części miasta 
rozszerzy się również na tereny 
położone przy arteriach wyloto- 
wych. 


Kierowanie chorych 


M sanatoriów zmeciwgriśliczych 


Jaka jest procedura przy wysyłaniu na kuracje? 


Do czasu przejęcia wszystkich sa- | wolnych miejsc w granicach obowią 


*"natoriów przeciwgruźliczych i cało- 
kształtu akcji walki z gruźlicą przez 
Ministerstwo Zdrowia — oddziały 
obwodowe ZLP współpracują z cen- 
tralnymi wojewódzkimi poradniami 
przeciwgruźliczymi przy kierowaniu 
ubezpieczonych i członków ieh ro- 
dzin do sanatoriów na następujących 
zasadach; 

Wnioski lekarzy o skierowanie cho 
rego do sanatorium  przeciwgrućli- 
czego; uzupełnione wynikami barlań 
pomocniczych przesyła oddział obwo | 
dowy ZLP Centralnej Poradni Prze- 
ciwgruźliczej do zakwalifikowania, 
Zakwalifikowane wnioski zwrącane 


są właściwemu oddziałowi ZLP, któ- 
ry w porozumieniu ze wskazanym 
sanatorium wyznacza — w ramach 


Pan Bąbelek zwraca się na dwor 
cu w Warszawie do konduktora, 
stojącego przed pociągiem: 

— Przepraszam nana, czy ten po 
ciąg jedzie do Łodzi? 

— Na dworcu jest informator, 
proszę się do niego zwrócić! 

— Uprzedzam pana — odpowia- 
da zdenerwewanym głosem pan Bą 
belek — że jeśli będzie mi pan tak 
niegrzecznie odpowiadał, to pojadę 
innym nociągiem! 

 « 

Pewien pyszałkowaty multimilio- 
ner amerykański wynajął pokój w 
wytwornym hotelu angielskim, lecz 
nikt tam nie zwracał nań uwagi, co 
wprowadzało go we wściekłość. 
Pewnego dnia multimiioner rzekł 
rozgniewanym głosem do kelnera: 


. 


A kelner odparł na to z ukłonera: 
— Bardza przepraszam, ale u nas 
pót porcji sie nie wydaje... 


zującego rozdzielnika — termin roz- 
poczęcia leczenia i wydaje przekaz 
do sanatorium. 

Wobec wciąż jeszcze niewystar- 
czającej ilości miejsc w sanatoriach 
przeciwgruźliczych i długotrwałości 
okresu leczenia, który przeciętnie 
trwa w sanatoriach 4—6 miesięcy, 
chorzy muszą być przygotowani na 
często, dość długie oczekiwanie na 
wyznaczenie terminu rozpoczęcia ku 
racji.  Kwalifikowanie wszystkich 
wniosków przez Centralną Poradnię 
Przeciwgruźliczą daje jednak gwa- 
„rancję, że osoby, których sjan zdro 
wia tego wymaga, zostaną skierowa 
ne do sanatorium w pierwszej kolej- 
ności. 


Wzdłuż tych arterii, a miano” 
wicie wzdłuż ul. Wojska Połskie- 
go i Zgierskiej, powstaną na miej 
scu dzisiejszych ruder nowoczes- 
ne bloki mieszkaniowe dla robot- 
ników. 

Powstaną tu także nowe zakła* 
dy pracy, dzięki czemu ludność 
robotnicza zamieszkała na Balu- 
tach, pozbędzie się kłopotów Ko- 
munikacyjnych, związanych z co- 
dziennymi dojazdami do miejsca 
zatrudnienia. 


Rozbudowa i przebudowa Ba- 
łut pociągnie za sobą konieczność 
instałowania na szeroką skalę u- 
rządzeń kanalizacyjnych i wodo 
ciągowych. Będzie to miało kolo- 
salhe znaczenie dla dalej położo- 
nych dzielnie w północnej części 
miasta. Istnienie urządzeń wodo- 
ciągoworkanalizacyjnych na Bału- 
tach pozwoli z biegiem czasu przy 
łączyć do sieci również i te dziel- 
nice. Podniesie się przez to wa- 
runki zdrowotne zamieszkującej 
te tereny ludności, 


Dla ludności peryferyjnej stwo- 
rzy się ponadto inne jeszcze udo- 
godnienia. Na przedmieściach po- 
wstaną mianowicie specjalne bu- 
dynki, mieszczące wzorowe skle- 
py różnych branż. 


Pomoc dla racjonalizatorów 


Ośrodek metodyczny 


przy ORZZ spełni doniosłą rolę w popularyzacji 
usprawnień i wynalazków 


Wiemy, jak powaźną rolę odgry 
wa rozwój ruchu racjonalizatorskie 
go co słyszeliśmy, poważną rolę w 
le musi on nam dać przy realizacji 
Planu 6-letniego. 


Przy wielu już zakładach pracy 
istnieją i pracują kluby racjonaliza- 
torów. Wszelkie usprawnienia i 
wynalazki są opracowywane w wię 
kszości wypadków wspólnymi siła- 
mi racjonalizatorów, 


Jednak dotychczasowa praca klu 
bów posiada jeszcze mało cech. pra 
cy planowej. Poza tym niektóre cen 
ne wynalazki wykorzystywane są 
tylko przez zakład, w którym po- 
wstały, Brak jest ścisłej współpracy 
między, klubami racjonalizatorów róż 
nych fabryk i różnych branż 


W celu ostatecznego zorganizo- 
wania ruchu  racjonalizatorskiego 
postanowiono uruchomić tak zwane 
ośrodki metodyczne, 

Niektóre miasta, jak na przykład 
Kraków, ośrodki takie już posiada- 
ją. Łódź dotychczas jeszcze nie mia 
ła swego ośrodka. GA paru tygodni 
znajduję się on w stanie realizacji. 
Lokal już jest gotowy, Według te- 


go ce słyszeliśmy, poważną rolę w 
pracy ośrodka przeznacza się Na- 


czelnej Organizacji Technicznej, Po 
litechnice  orąz fachowcom ze 
wszystkich przemysłów istniejących 
w Łodzł. 

W ośrodku metodycznym znaj- 
dzie pomieszczenie dobrze zaopa- 
trzona biblioteka, Na miejscu udzie 
lać się będzie porad technicznych 


Będą to parterówe domki z u- 
żytkowym półpiętrem. Część par- 
terową przeznaczy się na wielo- 
branżowy sklep, część górną na- 
tomiast na skład lub małe pomie- 
szczenią dla personelu. 


Tego rodzaju , sklepy wzorowe 
wybuduje się m. in, na Marysinie 
w połowie ul. Warszawskiej, na 
Radogoszczu przy Ziołowej, na 
Stokach w okoliey pętlicy tram- 
wajowej, na Chojnach za koleją 
ina Nowym Złotmie, 

Mieszkańcy tych dzielnie nie bę 


dą więc już potrzebowali udawać 
się po zzkupy do śródmieścia. 


WICEK: — Skandal, żeby po remoncie 
walił z dachu wodospad! 

SOBEK: 
wodu przekroczenia funduszu. 


— Bo przerwano pracę z po- 


Przemysł obuwiany 


wykonał przedterminowo 


reczny plan produkcji 


W dniu 7 bm. o godz. 15 po pału- 
dniu państwowy przemysł obuwiany wy- 
konał ilościowy róczny plan produkcji. 

W zwiazku z tym minister Przemysłu 
Lekkiego, Engeniusz S:awiński, przesłał 
wszystkim pracownikom przemysła obu- 
wianego w całym kraju życzenia dalszej 
owocnej pracy. 


Program 
obchodu MTS 


w Łodzi 


Jak już dónosiliśmy od 11 dó 17 
listopada odbędzie się II  Międzyna- 
rodowy Tydzień Studenta. 

Tegoróczny program obchodu jest b. 
bogaty. W Łodzi odbędą się wieczory 
artystyczne, pokazy filmowe oraz zawo 
dy sportowe. Imprezy te umożliwią mie 
szkańcom naszego miasta zapoznanie się 
z dorobkiem uczelni łódzkich. 

Zorganizówane przez Akademię Medy 
czną ekipy udadzą się na wieś, aby nieść 
pomoc lekarską ludności wiejskiej, zaś 


im wszystkiego, co jest niezbędne zespoły artystyczne przyczynią się do zbli 


Własne sklepy wzorowe ozn |, 


w codziennym życiu. (kł) 


żenia wsi z miastęm. (le) 


Dały się nabrać na „powidałka” 


Rzeźnia pozbyła się szczurów 


Nowy system deratyzacji w Łodzi 


Szczury są szkodnikami, z któ- 
rymi jak wiadomo trudno jest 
walczyć. Wykazują dużo sprytu 
i nie każda trucizna niszczy je 
skutecznie. Toteż prowadzona 
przez władze sanitarne deratyza- 
cja Łodzi wymaga czasu i wielu 
zabiegów. y 

Ostatnio terenem odszczurza- 
nym była Rzeźnia Miejska. Przez 
parę dni trzeba było podawać 
szkodnikom smaczne kąski na 


w razie trudności dotyczących po- 
ważnych zagadnień. 


Tu również omawiane będą plany 
pracy racjonalizatorów zgodnie z 
potrzebami poszczególnych przemy- 
słów. Ośrodek zajmie się także po- 
pularyzowaniem usprąwnień i wyna 
lazków, transponowaniem ich na wa 
runki takiej lub innej fabryki. 


Tyle wiadomości ogólnych doty- 
czących powstającego w Łodzi 
ośrodka metodycznego. Szczegóły 
podamy po konferencji, która odbę 
dzie się w najbliższym czasie, a w 
której wezmą udział wszystkie zain 
teresowane i powołane instytucje, 
organizacje i związki zawodowe 
z ORZZ, e e i NOT na 


czele, 


przynętę. W 626 miejscach roz- 
kładano porcję papki pszennej i 
„powidełek* które zasmakowały 
tak sprytnym gryzoniom, że za- 
niechały ostrożności i pewnego 
dnia zjadły przynętę zatrutą siar 
czanem talu. 

Skutkiem akcji przeprowadzo- 
nej na terenie Rzeźni wygineło 
około 90 proc. szczurów, które 
do niedawna były istną plagą tej 
instytucji. Przewidziana jest po 
pewnym czasie akcja ponowna, 
aby całkowicie pozbyć się szkod- 
ników. 

Ten nowy system odszczurza- 
nia zastosowany będzie jako naj 
skuteczniejszy przy kontynuowa- 
niu deratyzacji we wszystkich 
dzielnicach naszego miasta. (b) 
szu P/ PEEL ZY Z A PM ZP AŃ MK Ba KPW W WI TZM | AW 


W odpowiedzi na listy czytelników 
NIE ZGŁOSIŁ SIĘ TEGO DNIA 

W związku z perypetiami, które prze- 
chodził nasz czytelnik, pragnący nabyć 
sparat radiowy na raty dyrekcja 

wyjaśnia: 

. Każdy, kto chce nabyć aparat radiowy 
na raty, otrzymuje od kierownika dane- 
go sklepu odpowiednie formularze, sta- 
nowiące umowę sprzedaży ratalnej, a je- 
dnocześnie służą one jako pewnego ro- 
dzaju dokument, zapewniający zarezer= 
wowanie aparatu. 

W dniu 2. 10. br. w sklepie Nr 200 
MHD zabrakło formularzy i i w tym właś 
nie dniu zgłosił się ob. Wolski po kup- 
no aparatu. Ekspedientka zapisała klien- 
ta do książki reflektantów, co było rów 
móznaczne z wydaniem formularzy. 


Klient nić zgłosił się jednak w przewi- 
dzianym terminie i zarezerwowany dla 
niego aparat został sprzedany. 

Nieprawdą jest — podkreśla dyrek- 
cja MHD — że klient zgłaszał sie co- 
dziennie, 


STR. £ 
W Ognisku ruch 
Koszykarze i atlęci 


szykują się do walki 
h Sala Ogniska będzie przez całe nie- 
dzielne popołudnie i do późnego wie- 
czora okupowana 
przez sportowców 
LKS Włókniarza, 

W godzinach po- 
południowych zajmą 
salę koszykarki i ko 
szykarze. Mianowi- 
cie o godz. 16 rozpo 
cznie się męcz dru- 
żyn żeńskich o mi 
strzostwo pierwszej 
ligi koszykówki żeń 
skiej Spójnia (W-wa) — ŁKS Włók- 
njarz, a o godz. 17 koszykarze ŁKS 
Włókniarza grać będą z zespołem kra 
kowskiego Ogniwa, 

Nałomiast wieczorem po zawodach 
koszykówki odbędą się jeszcze zawo- 
dy zapaśnicze o wejście do ligi ŁKS 
Włókniarz — Unia (Swarzędź). Począ 
tek walk na macie o godz. 19.30. 


TEATRY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO“ godz. 19.15 

Im. Stefana Jaracza — „WiE- 
CZÓR TRZECH KRÓLI“ — godzi- 
na 15 i 19.15. 

Powszechny — „OBCY CIEŃ“ — 
godz. 19.15. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ 
godz. 19.30. Ceny biletów zniżone o 
50 proc. 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM“ — godz. 15. 

Arlekin — „SAMBO I LEW" 
godz. 17. 


KENA 


ADRIA — Młodzi marynarze — 
18, 20. 
BAJKA — Statek pułapka — 18, 20 
BAŁTYK — My z Kronsztadtu — 
16.80, 18.30, 20,30. 
GDYNIA Program 
nr 42, 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Arinka — 18, 20. 

POLONIA — Upadek Berlina LI seria 
—/47;,19, 21. 

PRZEDWIO*NIE — Orzeł Kaukazu 
I seria — 18, 20. 

REKORD — Wyspa 
18, 20. 

ROBOTNIK — Historia jednego wy 
nalazku — 18, 20, 

ROMA — Lichwiarz Gobseck, 18, 20. 

STYŁOWY — Wielki przełom 
17.80, 20. 

ŚWIT — Trzeci szturm — 17.30, 20 

TĘCZA — kino nieczynne. 

TATRY — Młodzi marynarze 
— 16.80, 18.30, 20.30, 

WISŁA — Przekształcanie przyrody 
16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Upadek Berlina II 
seria — 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Knock-out — 16, 18. 
20. 

ZACHĘTA — Córka marynarza — 
18, 20. 


t6, 


aktualności 


bezimienna — 


ee 0 e E e a R O e E b e l m o m 


„EXPRESS ILUSTROWANY," 


Biegi z „pezeszkodami* . 


Pustki na starcie 


czyli nieudane poszukiwania długodystansowców na terenie Łodzi 


Szukamy długodystansawców — pod 
tym wezwaniem miały się odbyć w 
Łodzi w ub. niedzielę biegi przełajo- 
we Zrzeszeń Sportowych organizowa- 
ne z polecenia Rady Kultury Fizycz 
nej przy ORZZ. 

Donosząc o tym pisaliśmy, że sam 
pomysł jest dobry, bo nasza lekkoatle- 


tyka cierpi na 
CFE 
“ann 


dotkliwy brak u- 
talentowanych bie 
gaczy na dłuższe 


avo dystanse i cieszy 

liśmy stę, że wre 

ĘĄ szcie zdecydowa- 
no się sięgnąć w 

<=" S Gom Złąb nieprzebra 
acr] nych rezerw lu- 
dzkich do masy 

robotniczej, popularyzując przy tym 


ię podstawową gałęż sportu. 

Ale zdarza się u nas dość często, że 
od pomysłu do jego wykonania droga 
jest daleka. Niestety, rak było 1 tym ra 
zem, ? 

W przeddzień imprezy poinformowa 
no nas w ORZZ jak i gdzie mają się 
odbyć te biegi. W planie wszystko wy 
głądało bardzo ładnie. 

— No — pomyśleliśmy sobie — na- 
reszcie zrobiono coś konkretnego dla 
naszej lekkoatletyki. k 

Niestety; nadzieje te okazały się plon 
ne, bo., posluchajmy, 

W parku 3-go Maja na boisku Ogni 
wa biegi nie odbyły się, ho poza orga 
nizatorami, nikt nie przyszedł. Możli= 
we, że nie jednego odstraszyła niepo- 
goda, ale czy wszystkich naraz?.., A mo 
że rozpropagowanie tej imprezy wśród 
członków klubów i kół sporiowych Og 
niwa hyło nie wystarczające? 


W Pabianicach z miejscowego klubu 
Ogniwo stawiło się do biegów 8 zawod 
ników, ale z kół sportowych ani jeden! 


Zrzeszenie Włókniarz miało przepro- 
wadzić biegi wraz ze Stalą, więc rada 
w radę zdecydowano urządzić je na Lu 
blink. Podobno Włókniarz poczynił 
już w tym kierunku dalcko posuniete 
przygotowania, aż tu nagle ORZZ pole 
cił żeby biegi bezwzględnie odbyły się 
na stadionie przy Al, Unii. 

— Decyzja zapadła w przeddzień za- 
wodów (sobota) o godz. 14 i nie ma 
gliśmy zawiadomić zawodników o tej 
zmianie. Było już za późna — tłuma- 
czy się Rada Okręgowa Włókniarz. — 
Micliśmy zgłoszenia z czterech kół spor 
towych, coś ponad 30 zawodników... 

Zgoda. Ale jeśli o tej zmianie nie 
było kiedy powiadomić zawodników. 
to dlaczego biegi nie odbyły się na Lu 
blinku? Przecież zawodnicy tam powim 
ni się stawić, a jednak z Lublinka wia 
ło przeraźliwą pustką. 

— (o? Myśmy mieli urządzać bie- 
gi razem z Włókniarza? — woła zdu 
mionym głosem przedstawiciel Stali. — 
Wiecie, że nasze Zrzeszenie zawsze jest | 
licznie reprezentowane w. imprezach 
masowych, a więc i do tych biegów 
stawilibyśmy się licznie, ale ja pierw- 


sze słyszę o nich. Dowiedziałem się z 
prasy, że na stadionie przy Al. Umi od 
będą się biegi wyłącznie tylko dla Włó 
kniarzy, więc jakże? (Informacje o bie 
gach otrzymaliśmy w ORZZ, Red.) 

W Parku Ludowym istna „kasza“. Tu 
wszystko pokręciło się. Odbywały się 
biegi przełajowe urządzanie na zakoń- 
czenie sezonu przez ŁOZLA, mieli też 
biegać i sportowcy Zrzeszeń Spójni i 
Związkowca. ŁOZLA przeprowadził 
swój program, leez o biegach sportu 
związkowego ani słychu. Podobno nie 
zdołano się porozumieć. Czy też zabra 
kło czasu? 

Stosunkowo najlepiej wylądowało 
Zrzeszenie Unia. 70 biegaczy z wszyst 
kich kół sportowych czekało na lepszą 
pogodę, ale aura jesienia nie dopisała 
i na starcie stanęło zaledwię 7 biega- 
czy. Postanowiono biegi przełożyć » na 
12 bm. 

Z podanych faktów czytelnik może 
sobie urobić zdanie o „sprawności* or 
ganizacyjnej tak ciekawej imprezy. 
Kto w tym wypadku zawinił niech do- 
ciękają inni, my ograniczymy się jedy- 
nie do poczynienia uwagi, że jeśli po- 
szukiwania długodystansowców będzie- 


my przeprowadzać w takim stylu, to 
napewno żadnego nie znajdziemy. 
(Rm.) 


Rtefestrujcie sie 


powstaie w Łodzi przy Związku Pływackim 


Ponieważ wielu instruktorów pływania 
i przodowników przebywa jeszcze „w u- 
kryciu“, a mogliby przydać się sportowi 


Dzis Umia— Ogniwo 


Przedostatnie mecze 


rozegrają w niedzielę ligowi piłkarze 


Unia i Ogniwo to jedyne drużyny li 
gowe, które rozegrały. dotychczas po 
19 spotkań: mistrzowskich. Żeby nadra 
bić zaległość i ukończyć rozgrywki jed 
nocześnie z innymi zespołami, są one 
zmuszone za 
grać w dzień 
powszedni. — 
Właśnie dzi- 
siaj odbędzie 
się Mecz Unia 
— Ogniwo. 

W niedzie- 
lẹ natomiast 
walki ligowe 
rozgorzeją na 
całym fron- 


wszystkie drużyny, 


Czynne będą 
grać będzie również © ŁKS Włókniarz. 
Łodzian czeka mianowicie mecz z Ko- 
iejarzem (Warszawa), który będzie dla 
Lodzi ostatnim spotkaniem ligowym w 
tegoracznym sezonie. 


cie. 


Jest to miecz bardzo ważny, gdyż ad 
jego wyniku. zależy, czy ŁKS Włók- 


niarz utrzyma się w klasie państwowej. 
czy też spadnie do IL ligi. 

Drugą nie mniej ważną rozgrywką 
będzie mecz CWKS z Gwardią, gdyż 
drużynie wojskowej, w razie porażki. 
poważnie zagrozi spadek z ligi, o ile 
inni maruderzy tabeli zdołają zdobyć 
punkty. Do tych poza ŁKS Włóknia- 
rzem należą Górnik (Bytom), który w 
wyprawie do Poznania na mecz ze 
Związkowcem szukać będńe możliwo 
ści utrzymania się w lidze, jak rów- 


nież i Budowlani, którzy zmierzą się 
ze Związkowcem krakowskim. 
Przy tym wszystkim Gwardii nie 


wolno w Warszawie stracić punktu, bo 
oznaczało by to stratę szans na zdoby 
cie mistrzostwa. Unia, groźny konku 
rent- Gwardii, musi stoczyć ciężką wal 
kę z Górnikiem (Radlin), a jeśli uda 
jej się zdobyć punkty stanie się tym po 
ważniejszym kandydatem do tytułu mi 
strza Polski. 

Listę niedzielnych spotkań wypełni 
jeszcze mecz Ogniwo — Kolejarz (Poz 
nań), które odbędzie się w Krakowie. 


pływackiemu i związkowi w jego 'pra- 
cy, przeto LOZPI. przeprowadzą rejestra 
cję trenerów, instruktorów, i przodow 
ników pływania zamieszkałych na tere 
nie m Łodzi i woj. łódzkiego. 


Obowiązkowi rejestracji podlegają 
wszystkie osoby mające prawo samo- 
dzielnego prowadzenia nauki pływaniu 
luh treningów zawodników zaawansowa 
nych oraz OWA EA pływania, którzy 
zajęcia na pływalni mogą prowadzić tyl 
ke pad kierunkiem instruktora lub tre 
nera: 


Nadmienić przy tym tpzobw, że wryx 
Łódzkim Okręgowym Zw. Pływackim za 
wiązuje się specjalna Rada Trenerów. 
która będzie miała za zadanie obsadzać 
racjonulnie wszystkie treningi , klubów 
wykwalifikowanymi siłami i będzie rów 
nież ciałem doradczym dła komisji sę- 
dziowskiej. 

Celem pogłębienia wiadomości facho 
wych będą odbywały się co miesiąc po- 
gadanki dla instruktorów. Pierwsze ze 
branie organizacyjne 
wyznaczono na 19 bm 

Rejestrację 
„ wadza sekretariat LOZ 
PŁ (ul. Piotrkowska 
125 lokal Ligi Morskiej) 
w poniedziałki, * środy 
i piątki w godz. 16—18 
włącznie. 


przepro- 


do dn. 17 bm. 


Nr 309 


Związku Radzieckiego 
Do najlepszych biegaczek Związ 
ku Radzieckiego zaliczyć trzeba 
; również Ninę 
Smirnową, która 
w biegu na 400 
mtr. zdobyła w 
tegorocznym se- 
zonie tytuł mis- 
trzyni ZSRR. 
Ale Smirnowa 


s powodzeniem u- 
dział w biegach 
sprinterowskich. I tak startując 
w biegu na 100 mtr. zajęła w fi- 
nale mistrzostw ZSRR trzecie 
miejsce, mając wynik 12,4 sek, 
a w biegu na 200 mtr. uzyskany 
czas 25 sek. zapewnił jej czwarte 
miejsce. 

N. Smirnowa należy do CDKA, 
reprezentującego sport Armii Ra- 
dzieckiej. Wynik 56,8 sek. uzy- 
skany w biegu na 400 mtr. zapew 
nił jej mistrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego. 


Sezon ligowy 


zakończy w Łodzi mecz 


ŁKS Włókniarz Kolejarz (W-wa) 


W niedzielę na stadionie ŁKS Włó 
kniarza przy Al, Unii odbędzie się 
ostatni w tym sezonie w Łodzi mecz 
ligowy. Grać będzie ŁKS Włókniarz z 
warszawskim _Kolejarzem. Wprawdzie 
łodzianom pozostanie jeszcze jedno 
spotkanie do rozegrania, ałe jest to 
już mecz wyjazdowy do Unii (Cho- 
rzów). 

Początek zawodów o godz. 12. Jako 
przedmecz o godz. 10.30 rozpoczną 
się zawody w szczypiorniaka o mistrzo 
stwo ligi pomiędzy drużynami ŁKS 
Włókniarz — Ogniwa (Kraków). 


Pracownicy poszukiwani 


nn az z 
Wartowników zatrudni od zaraz RSW 
„Prasa“, Piotrkowska 68. Zgłaszać 
się do Wydziału Personalnego. 739 


10-ciu konwojentów do rozprowadza: 
nia gazet. Pożądani z własnymi ro- 
werąmi. Wiek ponad 18 łat i 1 śla- 
sarza — do podrzędnych robót ya- 
trudni ad zaraz PPK. „Ruch“. Zgła- 
szaąć się w godz. 8 — 10 w Sekcji 
Kadr, Łódź, ul. Roosevelta 17. 744 


Szkłarzy, zbrojarzy, cieśli, inżynie- 
rów i techników budowlanych, robot- 
ników gospodarczych zatrudni Przed- 
siębiorstwo Budowlano - Przemysło- 
we nr 2 w Łodzi, Al. Kościuszki 101. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso- 
nalny. 741 


Inżynierów i techników budowlanych, 
do inwestycji i do planowania, wy- 
kwalifikowanych pracowników cera- 
miki czerwonej, maszynistę, palatzy 
kotłowych, kowali, spawaczy, kostka 
rzy, skalników, strycharzy oraz wy- 
kwalifikowanych pracowników do 
Przemysłu  Mineralnego zatrudnią 
Miejskie Zakłady Przemysłu Mi- 
neralnego w Łodzi, ul. Piotrkows«a 
110. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny. 142 


ANDRZEJ ZAŃSKI 


UW 


podkomendnych, 


144) 


na zegarek, zauważył: 


potem zaś zerknąwszy 


a potem zrobił ręką ruch w stronę swojej 
towarzyszki: 


brała również z. 


— A jeśli naprawdę wybuchnie wojna? 
— |ękliwie trzepotały się ich serca w te 
pogodne noce, podczas których spokojnie, 
idyllicznie świeciły na niebie gwiazdy... 

We Wrocławiu, w zamkniętym gabine- 
cie jednego z najelegantszych lokali sie- 
działo w tę noc kilkunastu oficerów. Jed- 
ni byli w polowych mundurach Wehr- 
machtu, drudzy w czarnych uniformach 
SD. Stanowili oni grupę operacyjną do 
„specjalnych poruczeń”. 

Miejsce honorowe zajmował niemłody 
już generał o dziecinnie łagodnym pod- 
bródku, a drapieżnych oczach jastrzębia. 

Musiał on pełnić wysoką funkcję, sko- 
ro inni oficerowie, aczkolwiek wypili już 
sporo, odnosili się do niego z takim res- 
pektera, jakby to nie był kłub, ale sala 
odpraw. 2 
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Generał pozwolił sobie nalać nowy kie- 
liszek wina. 

— Piję to wino, ponieważ jest ono na- 
sze, reńskie! A piękny jest nasz Ren i je- 
go okolice! Tylko, niestety, po jego lewej 
stronie ciągnie się zbyt blisko granica ob- 
cego państwa: Francji. A przypomina 
nam to, że musimy tę granicę pchnąście- 
szcze bardziej na zachód, ażeby zupełnie 
już niemiecki był nasz Ren! 

— A jak daleko pchniemy tę granicę? 
— spytał jakiś młodziutki major w czar- 
nym mundurze. 

— Aż po sam Atlantyk! — odparł krót 
ko generał, a oficerowie podniósłszy się 
z miejsc, krzyknęli: 

— Sieg! Heil! 

Drapieżne oczy generała złagodniały ńa 
moment. Spojrzał z uznaniem na swoich 


— A pułkownik von der Droste spóź- 
nia się... 

— Pułkownik von-der Droste uprze- 
dził nas przecież, że przyjdzie trochę póź 
niej... — przypomniał któryś z oficerów, 
a prawie w tej samej chwili otwarły się 
drzwi i wszedł ten, na którego czekano. 

Von der Droste ubrany był w mundur 
liniowego oficera piechoty. Na jego pier- 
siach widniało parę orderowych wstąże- 
czek. Obok niego szła wysoka, czarnowło- 
sa kobieta o twarzy podobnej do tych, 
jakie kiedyś z taką pasją malował wielki 
Tycjan, tylko że usta miała bardzo zu- 
chwałe i krótko obcięte włosy. 

Ubrana była w czarny kostium, stylizo- 
wany na mundurze formacji SS. Na kla- 
pach i kieszeniach bieliły się naszywki w 
kształcie fantazyjnej swastyki. W ręce 
trzymała białe, skórkowe rękawiczki. 
Spod rozciętej wysoko spódnicy widać by- 
ło jej posągowo piękne nogi. j 

Oboje — ona i pulkownik — podeszli 
do generała, który na ich powitanie pod- 
niósł się z miejsca. 

— Melduję się na rozkaz, panie gene- 
rale! — rzekł urzędowo von der Droste, 


— A to jest panna Małgorzata Brink, 
którą pan generał życzył sobie poznać. 

Generał stuknął obcasami. 

— Cieszę się niezmiernie, że poznaję 
osobiście legendarną Małgorzatę Brink. Ze 
chce pani zająć miejsce obok mnie. 

Wziął do ręki kieliszek, odniósł go w 
górę i zawołał: 

— Panowie! Pozwolę sobie wznieść 
toast na cześć jednej z najlepszych współ- 
pracowniczek naszego wywiadu!  [eśli 
wszystkie niemieckie kobiety mają w so- 
bie tyle dzielności, tyle odwagi i tyle wier 
ności dla Fiihrerąa jak ona, ziści się nasz 
sen o wszechniemieckim imperium świato- 
wym. Dreimal hoch! 

Oficerowie zerwali się z miejsc, a salą 
wstrząsnął głośny okrzyk: 

— Hoch! Hoch! Hoch! 

Wychylili kieliszki i usiedli. 

— Madame! — rzekł generał dwornie 
do panny Brink, — my, żołnierze, lubi- 
my gwarzyć przy kielichach o dawnych 
bojach i tych chwilach, kiedy patrzeliśmy 
śmierci w oczy. Znam niektóre posunięcia 
pani z raportów pułkownika von der Dro 
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